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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 16 Lipca. -— 

Król i królowa Francuzów, król i królo- 
wa Belgów , xiężna Orleańska, oraz inni człon- 
kowie domu królewskiego, wyjąwszy xięcia 
Nemours i xięcia Joinville, z których pierwszy 
bawi u wód w Pireneach, drugi na morzu 
Sródziemnem, zgromadzeni są w zamku Neu- 
illy. 

SR marynarki wydał rozkaz uzbroje- 
nia natychmiast korwety i parostatku i wypra- 
wienia ich na wody chińskie, dla wzmocnie- 
nia tamecznćj stacyi morskićj. 

„Pan Thiers w tych dniach ma do Włoch 
wyjechać. Siódmy tom jego historyi Konsulatu 
1 Cesarstwa już wyszedł. . 

— Dnia 11 Lipca. — 

Drogą telegraficzną otrzymaliśmy wiado- 
IOC: że sąd parów wydał wyrok w głośnćj 
tyle sprawie. „Pan Teste skazanym został na 
trzy lata więzienia i na zapłacenie 188,000 fr. 
Panowie Cubieres i Parmentier, na zapłace- 
nie po 10,000 fr, a wszyscy na utratę praw 
obywatelskich i na koszta procesu. 

— Londyn 16 Lipca. — 

Jéj Królewska Mość w dniu 31 lipca al- 
bo 2 sierpnia, wraz z xięciem Albertem od- 
płynie z Woolwich do Szkecyi, Dzieci królew- 
skie zostaną w Osbornehouse. 

Komitet do rozebrania praw nawigacyi zam- 
knął wczoraj swe posiedzenie. Według Stan- 
dard, komitet poprzestanie na uwiadomieniu 
izby niższćj o swych opiniach, ale nie złoży 
sprawozdania, 

Na wczorajszóm zgromadzeniu właścicieli 
papierow hiszpańskich, postanowiono nie zgo- 
dzić się na plan zamiany projektowany przez 
pana Salamanca, dopóki plan ten nie będzie 
przedstawionym w formie lepićj odznaczonej. 

= Dnia 19 Lipca. e. 

Jego Kr, Mość xiążę Waldemar pruski w 

towarzystwie pruskiego ministra, pana von 


Bunsen, udał się do Osbornehouse na wyspie 
Whigt dla odwiedzenia królowej. Xiążę ten 
wróci do Londynu na ceremonię odroczenia 
parlamentu, poczem zwiedzi północne i środ- 
kowe hrabstwa Anglii. 
Observer oblicza, że stronnictwo liberalne 
w parlamencie przy nowych wyborach zyska 
80 głosów, a zatem gabinet lorda John Rus- 
sel stanie się silniejszym jak dzisiaj. 
Korrespondent dziennika Morning Chro- 
nicle donosi z Washingtonu, że gabinet ame- 
rykański postanowił utworzyć w Mexyku rząd 
nowy, z którym zawrze pokój. Zapewne bę- 
dzie on złożony z mexykanów , usposobionych 
do pojednania się z Stanami Zjednoczonemi. 
Spółcześnie armia jenerała Scott ma wspierać 
ów rząd. Mówią ,że środek ten zostanie wspar- 
ty czynnie przez stronnictwo pokoju w Mexy- 
ku i że skutkiem tego będzie zawarcie przy- 
mierza zaczepnego i odpornego między obu 
państwami. d 
Głoszą, że pan Henryk Chard, jeden z naj- 
bogatszych posiadaczy papierów hiszpańskich, 
wyjedzie ztąd podobno do Madrytu z listem 
lorda Palmerston do pana Bulwer z poleceniem 
by ten jak najsilnićj popierał kwestyą załatwie- 
nia sprawy długu hiszpańskiego. 
Przedwczoraj obie izby parlamentu zgro- 
madziły się około godziny léj i posiedzenia 
ich trwały do trzecićj. Nic jednak ważniej- 
szego nie zrobiono. W izbie wyższćj zabawny 
zaszedł wypadek; izba zgromadzoną była z pół- 
tory godziny nie mogąc rozpocząć rozpraw, 
ponieważ nie było żadnego biskupa, któryby 
wedle starego zwyczaju zmówił modlitwę przed 
zaczęciem posiedzenia. Te przerwało także prace 
izby miższćj, która czekała na udzielenia z iz- 
by wyższćj. Nareszcie po próżnych poselstwach 
do biskupa z St. Asaph, który jako najmłod- 
szy obowiązanym był znajdować się na posie- 
dzeniu, biskup z Bathi Wells zmówił modlitwę 
i ten pozwolił kolegom swym rozpocząć pra- 
ce. 


— Hiszpania. — 

Paryż 16 Lipca. Otrzymujemy dziś wiado- 
mości wprost z Burgos do dnia Il b. m. o 
stanie rzeczy tamże. Wojska królowój po kil- 
ka razy doścignęły gromadę karlistowskiego 
naczelnika Estudiante de Villastur która ponio- 
sła pewne straty, ale nie została wcale znisz- 
czoną jak twierdzą o tém dzienniki urzędo- 
we madryckie. Wszystkie wojska któremi tyl- 
ko rozporządzać można było ruszyły z Loria, 
Vittoria a nawet z Valencyi dla wzinocnienia 
załogi Burgos. Wyjąwszy miasta Burgos, no- 
wy jenerał-kapitan, całą prowincyę w stanie 
oblężenia ogłosił. Miasteczka Belorado, Bi- 
vieska (na wielkićj drodze z Madrytu do Ba- 
jony) i Solar de los Infantes są obsadzone kar- 
listami. Za to listy z Walencyi zbijają wieść 
przez madryckie dziennniki puszczoną , że ban- 
da karlistowska dostała się do Maestrazgo. 
Wymaszerowanie kolumny wojska z Walencyi 
i niższej Aragonii dało powód do (éi fałszy— 
wéi wieści. ` 

Najważniejsze wypadki w Katalonii można 
zebrać w następującym sposobie. W nocy z 
d. 6 lipca dwie kompanie piechoty i szwadron 
jazdy ruszyły z Figueras dla ścigania groma- 
dy karlistów , która napadła na pewnego bo- 
gatego człowieka w okolicy i porwała go z so- 
bą. Banda owa ma liczyć 150 ludzi i stanę- 
ła w Lempurdan około Bagnolas, Pomimo 
24,000 wojska trudno pokryć wszystkie pun- 
Ka prowincyi i to, jak się zdaje „skłoniło pow- 
stańców do zajęcia pozycyi na dolinie Lem- 
purdan , ponieważ okolice od struny Francji 
są najbardzićj z wojska ogołocone. Chcą o- 
ni podobno tam dłużéj się zatrzymać i spo- 
dziewają się, że ściągną do siebie młodych 
konskrypeyonistów , których w dniu 15 mają 

od sztandary odprowadzić. Wioska e 2 
as leży o 4 godziny drogi od Figueras, któ- 
remu w ten sposób zagrożono bezpośrednio 
i dla tego mają się tam bardzo na baczności. 

Komendant ogłosił bando, mocą którego 
wszyscy mieszkańcy w broń opatrzeni mają 
się zgromadzić za pierwszym odgłosem dźwo- 
nu i czekać na rozkazy. Szczególnićj rozkaz 
ten dotycze osób na polowanie chodzących, a 
to pod karą pieniężną i utratą pozwolenia na 
polowanie. Władze wojskowe także bardzo 
mają się na baczności, obawiają się nie po- 
mału napadu i dla tego ściągają wojska ze 
wszech stron. W samćj Barcelonie znajduje 
się 15,000 mieszkańców bez zatrudnienia; mo- 
żemy więc łatwo przeniknąć, jakie skutki po- 
ciągnęłoby za sobą każde zaburzenie. 

Jenerał-kapitan Pavia, którego główna kwa- 
tera znajduje się w Montblane, postępuje w 
Taragonie podobnie jak kiedyś w wyższćj Ka- 
talonii, starając się ufnością zyskać ducha 
mieszkańców, zbierając koło siebie ludzi zna- 
czenie w kraju posiadających i przemawiając 
do nich językiem odpowiednym interesom Hisz- 
pe Działania już zapewne się rozpoczęły, 

o jen. Pavia uwiadomiony przez szpiegów, 


ruszył przeciw karlistom. Bandy nakładają 
kontrybucye w miejscach, które zajmują, roz- 
bijają kolumny konstytucyjne i grożą alkadom 
najsroższemi karami, jeżeli ci natychmiast ich 
rozkazom zadość nie uczynią. 

Naczelnik don Ramon de Villela, napisał 
do ajuntamiento w Iguelada niedawno np. te 
słowa: „Pieniądze lub krew.* 

Z Nawarry i prowincyi Biskajskich nako- 
niec donoszą listy z 12 lipca, o nowym spis- 
ku montemolinistowskim , którego główne sie- 
dlisko ma być w Pampelunie. Prowincye po- 
dzielone są na kapitanerye i naczelnicy tych- 
że mianowani. Pieniądze na potrzeby armii 
znajdują się w Bajonie i czekają tylko na o- 
głoszenia wojny. Bodaj te wieści pokazały się 
przesadzonemi. < 

Zakaz wywożenia z granic Hiszpanii złota 
i srebra w monecie i w sziabach jest prze- 
strzeganym ściśle na granicy hiszpańskićj. Spe- 
cyalny komisarz przegląda podróżnych i zabie- 
ra im wszystkie pieniądze. Nic nie mówią 
czy podróżnym za to dają francuzkie pienią- 
dze; ale nie podobna przypuścić , by rząd hisz- 
pański pieniądze odbierał i nic w zwrot za nie 
niedawał, w teu sposób bowiem podróżni da- 
lej by jechać nie mogli. 


— I a 


Rozmaitosci. 


KROL LUDWIK -- FILIP. 
(Ciąg dalszy.) 

Przyjażń ta dziecinnych lat sięga: jakkolwiek 
przywiązanym był do hraci- swoich, szczególnićj 
do zcia Montpensier, o którym częścićj wspomina 
niżeli o xięciu de Beaujolais, Ludwik Filip, xiążę 
de Valois „a potém xiążę de Chartres, miał wy- 
rażny pociąg do pani Adelajdy, wówczas panny 
d'Orleans. Mówią że xiążę Montpensier poważ- 
niejszym był od starszego brata , db też za to u- 

artym. 

Pierwszym nauczycielem Ludwika-Filipa był 
kawaler Bernard, któremu zalecono często przy- 
pominac uczniowi, Ze jeżeli xiążę mile się obcho- 
dzi, okazuje się dwornym i grzecznym dla dam a 
człowiekiem honoru być nie przestaje , jest dosko- 
nały. W miejsce jego nastąpił ksiądz Guyot i 
pa Genlis: potém p. Bonnard a nareszcie p. Le- 

run. Ksiądz Guyot powierzchowny człowiek , ale 
dbał o religijne zasady.  Podrzędnem: naukami 
zajmował się wielce pan Lebrun. Wszystko co 
się zaś odbywało między panią Genlis a młndemi 
xiązętami zapisywauo do dziennika, który prowa- 
dzonym był aż do skończenia edukacyi: dziennik 
ten azis posiada w ręku król Francuzów. 

Xiążętom w dziecinnych latach pochlebiają, a 
nauczyciele zwykle nie bardzo ich uległemi znaj- 
dują: Mówią ze młody Ludwik-Filip, przy pier- 
wszćj lekcyi bistoryi zaczął ziewać, położył się 
na sofie e nogi dumnie na stół wyciągnął. Mu- 
siano go Skarcić jak krnąbrnego cbłopca i zamknąć 
w kozie. Szczęściem, ponieważ naturalny zdro- 
wy rozsądek silniejszy w nim był od lenistwa, po- 
jął nareszcie Że xiążę wiedzieć coś pragnący musi 


się uczyć jak każdy inny, i nader uważnie słuchał 
wszystkich lekcyi. A wkrótce sam drugich już 
zaczynał uczyć. A 

Wcześnie pomieszczono przy nim kamerdynera 
niemca, lokaja włocha i metra do języka angiel- 
skiego, którym dano rozkaz aby każden do xięcia 
przemawiał tylko rodzinnym swoim językiem. Je- 
dnego dnis nauczyciel engielszczyzny zapomniał 
się, i dla lepszego wytłumaczenia zdania, prze- 
tłomaczył je po irancuzku. „Tym mnićj pana te- 
raz rozumiem, powiedział na to młody xiążę de 
Chartres ; przełamałeś pan przepis, wprawdzie nie 
zrozumiałem pana od razu po angielsku, ale mam 
cierpliwość uczyć się i możemy raz jeszcze zacząć 
jeżeli chcesz.“ ` Nauczyciel angielszczyzny korzy- 
stał z przestrogi i zaj omniał że umie dwa języki. 
Tej to pilności w młodych latach Ludwik-Filip 
winien Ze dziś hiegie i łatwo mówi kiiku językami 
i pisze nimi według wszystkich zasad gramatyki; 
dla tego może rozmawiać, jako też korrespondo- 
wać z posłani zagran'cznemi, nie potrzebując u- 
Żywać tłómaczy i sekretarzy żadnych; dodają że 
nieraz też obszedł się bez swojego ministra spraw 
zagranicznych i innych członków gabinetu. 

Postępowanie, więcćj jeszcze niżeli zasady po- 
lityczne ojca jego, zrodzić musiało w umyśle xię= 
cia de Chartres wielkie troski, zgryzoty 1 srogte 
walki. Młody, zapału pełny, zachwycało go wszyst- 
ko ce było wielkićm i niezwyczajnem w zamiarach 
i środkach rozmajtych rządów które po sobie na= 
stępowały. Jednakowoż Zgromadzenie Narodowe, 
czy to jako ustawodawcze czy jako prawodawcze, 
nie zyskało żywćj jego sympatyi, a Konwencji 
nie cierpiał. Z źle ukrytóm przeto uczuciem bó- 
lu i wstydu patrzał na to, że jego ojciec wspól- 
nie siaje z ultra-republikanamni, Maratem i Robes- 
pierrem. Jest jego pióra kilka listów, pełnych roz- 
sądku i rozwagi, w których ojcu wykszuje nie- 
ochyhne skutki takiego przymierza. Na nic się te 
listy nie zdały; xiążę Orieański uświęcił swojćm 
imieniem, wpływem i znaczeniem, wspierał ma- 
jątkićm własnym zbrodnie któremi splamiła się re- 
wolucya. Xiążę de Chartres był świadkiem tych 
wybuchów nienawistnych sobie, lecz im nie mógł 
zapohiedz. Zamordowanie xiężnéj de Lamballe 
długo mu stało przed oczyma. Akt którym xiążę 
Orleański zrzekł Się swego tytułu, tak w własnem 
jak w swoich dzieci iinieniu, i przyjął przezwi- 
sko później tak smutno sławne ulipa-Fgalitć, 
musiało go zasmucić, i rzeczywiście głęboko za- 
smuciło młodego xięcia, który lubiał kreślić przed 


sobą historyę swćj rodziny i sławe przodków. A 
kiedy od dostojnych naddziadów powiódł spojrze- 
nie na ojca swojego, cóż zobaczył? xięcia krwi, 
zniżającego się na równię najlichszego motłochu, 
wlokącego w hłoto imię kiedyś szanowane , zmie- 
niającego się w niewolnika tylko co niedawno przed 
nim drželi ; nareszcie służył za stopień królobój- 
com, zdrajcom , którzy go otaczali, a to wszystko 
dla ocałenia własnego Życia, które pomimo tylu 
ofiar stracił. 

Nie raz powiedziano o Ludwiku Filipie że do- 
skonałym hyłby obywatelem prywatnym , dohrym 
mieszczanem lubiącym domowe życie, mającym 
zamiłowanie w stawianiu budynków i rolnictwie, 
rozsądnie wydającym dochody na melioracye i na- 
prawy. Charakter ten , przez złośliwość Skreślo- 
ny, w którym widać jakąś chęć szyderstwa i po- 
tępienia , jest przecież z wielu względów „dokła- 
dny. Naprzykład, wielke to prawda, ze król 
wcześnie nauczył się cenić i lubić prace mechani- 
czne i obowiązki rodziny. W młodości miał tokar- 
nie, i chętnie się kształcił w rzemiosłach ręcznych; 
doskonałym był koszykarzem, i pięknie wyrabiał 
różne rzeczy z kości słoniowej, BL ,bukszpa- 
nu a zręcznością wszystkich braci przewyższał. 
Twierdzą że raz przy pomocy xięcia Montpensier, 
dla jakiejś biednéj staruszki z Saint-Leu, zrobili 
dużą szafę i stół ze szufladami, a do dzieła te- 
go przyznałby się chętnie stolarz najbiegiejszy. 
Wszystkie swoje i braci zabawki własną porobi 
ręką; co mu przecież nie przeszkadzało odznaczać 
się w naukach, ani też głnszyło w młodem jego 
sercu szlachetnych uczuć. To też, skora po śmier- 
ci dziada otrzymał tytuł xięciade Chartres, zawo- 
łał: „Dwa w tem nieszczęścia dla mnie: strata 
dziada i stopień na który się wznoszę; lękam się 
czy w tej godności tyle szczęśliwym hędę.*" 

(D. c. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 2 do dnia 3 Sierpnia. 

Rhein Merya oh., Olszewska Henryka, Łukow- 
ska Teofila , Dziwanowska Anna , z Galicyi ; -- Bry- 
xen król. pruski porucznik , Paulus Jan , Bieczyn- 
ski Wiktor, Kunpost Jan, z Pruss.» 

Myjechali z Krakowa. 

Scherr-Thoss Ernest hr., Saduwski Józef oh., 
Dulęba Henryk, Nossalowski kapit. ces. ross., Pa- 
risser Adolf , Holfeld Antonina , do Galicyi ; -- Pal- 
lis Henryk, Przyborski August, Lempicki Ludwik 
ob., Lempicka Zofia, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 828. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 


. „W skutek prośby przez Zeliga; Pufellesa w 
Imieniu sukcessorów zmarłego Peretza Pufelle- 
8a działającego wniesionćj o przyznanie tymże 
sukcessorom spadku po Peretzu Pufellesie po- 
zostałego, z połowy domu Nro 175 w gminie 
X. Miasta Krakowa stojącego składającego się, 
C. K. Trybupał po wysłuchaniu wniosku C. K. 
Prokuratora na zasadzie artykułu 12 ustawy 
Hipotecznój z roku 1844, wzywa wszystkich 
prawa do spadku tego mieć mogących, aby się 


z takowemi w terminie trzech miesięcy do Try- 
bunału zgłosili, po upływie bowiem tego ter- 
minu, spadek ten zgłaszającym się sukcesso— 
rom, a mianowicie 1) Sorze It z Pufellesów 
Dyamentowćj , 2) Hirszowi Pufellesowi, 3) Zy 
ligowi Pufellesowi, 4) Gitli z Kleinbergerów 
Fragnerowćj i 5) Chat Lai z Kleinbergerów 
Rozenzweigowćj w p eeg prawa przypa- 
j znanym Zos i 
= UK 17 Lutego 1847 r. 
Sędzia Prezydując 
J. Poza d 


(2r.) Z. Sekr. P. Burzynski. 
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Stedbrief 


3ur Habbaftwerdung des Stirdyenfinągcra Theodor 
Rowalczyt, derlaut Jufdhrift des Wiener Kri- 
minalgcrihteg bom 27 b. M. 3. 6883 am 22 Juli 
1847 nad cinem bictort in Der St. Barbara Kir- 
che bertbten gróflihen Morde von bier flitdhtig 
geworden ift. 

Derfelbe ift bei 43 3. alt, zu Pielnia, im Sa- 
noter Kreife in Galizien geb., led., grie. fath., 
cin erlernter Chirurg, und war feit 14 Jahren 
Kirhenfånger hier in der Stadt zur heil. Barbara. 


Gr ift von groper traftiger, aber dod) mebr 
bagertr Etatur, bat cin ovaleś brůnettes Gefidt, 
bobe Stirn, ift bon Derfelben bia gegen bie Mit- 
te deg Kopfes tabl, hat braune, fort mit grauen 
gemifhte Haare, blaue tiefliegende Augen, gebo- 
gene plattgedrůdte Nafe, gropen Mund, e8 feh- 
len ihm die Borberzahne, und fein Kinn 
ift vorftehenb und aufwdrte gebogen. 
Bart trägt er feinen. Er raudt Tabat und fhnupft 
auh aug ciner fchtwarzen, mit filbernem Stern- 
den gezierten Dofe, fpridt fdnel, etwas ruthe- 
nifh, polnifh und lateinifd). €cine Haltung ift 
vorhbångend, bisweilen trägt er aud) blau gefafte 
Brillen, und fein ganze8 Musfehen erregt 
ceinen widerlifen Ginprug, 

Dr trug am Leibe cinen fdywarzzcugenen wei- 
ten, aud ziemlich langen Schliefer (Bloufe), mit 
twciten Aermeln, mit Stebtragen, 1 fdywarzfcibe: 
nes Galstud), oder ein blaucs mit weigem Deffin, 
1 Pantalon, von grob qtabriflirtem Sommerjtof- 
fe, Stiefel, 1 gegewöhnlihen runden Joaren 
Hut und feine Wefte, fondern nur 1 Borhenb. 

Sämmlihe Auflifqiebchórben werden bringenbft 
aufgefordert fih bie biegidllige Nusforfhung ci- 
frigft angelegen fegn au laffen, und jede glinftige 
Wahrnehmung in Deler Sade niht nur dem gez 
nannten Kriminalgerihte, fondern aud) ber f. t. 
Pol. Ober- Direktion fdlcinigft anguzcigen. 


Wien am 27 July 1847. 


Peter Edler von Muth 
£ £. wirtlicjer Hofrath und Poliąey = Oberdircttor. 


rang de Paula Dumbader 
t. t. Stegierungórath und Polizeh- Ober- 
direftor8- Mdjuntte. 


Nro. 15,745. 

Wovon in Folge Mittheilung der f. t. Polizei 
Ober Dircftion zu Wien bic Berlautbarung mit bem 
Beifügen gefdhichi, dah der mit diefem Stedbriefe 
Berfolgte Zhäter im Falle feiner Betrettung, hier- 
amtó anąujcigcn oder anzubalten un anber abau- 
ftellen ift. 

Krafau am 30 Yuli 1847. 
Bon der f. f. Polizei Direttion 


Kroer, 
E. t. Polizei Direttor. 


N 13481. 
Nro. -5501 91. 
List Gończy 

Celem schwytania kantora kościelnego Te- 
odora Kowalczyka, który wedle odezwy 5a- 
du Kryminalnego Wiedeńskiego z dnia 27 b. 
m. N. 6833, — na dniu 22 Lipca 1847, po do- 
pełnionóm w kościele S. Barbary okropnóm 
morderstwie, zbiegł. A 

Teodor Kowalczyk, religii grecko-katoli: 
ckićj, ma lat około 43, urodził się w Pielni 
w cyrkule Sanockim w Galicyi,—jest wyuczo” 
nym chirurgiem „i od 14 lat był kantorem kościel: 
nym w mieście, przy kościele S. Barbary- 

Jest on wysokićj, silaćj, lecz więcćj chu- 
derlawéj postaci, ma twarz owalną, brunatna, 
wysokie czoło, i poczynając od tego miejsca 
do półgłowy łysy, włosy czarne znacznie RL 
wizną pomieszane, niebieskie głęhoko zapadłe 
oczy, nos przygięty t spłaszczony , wielkie usta; 
brakuje mu zębów przednich, i podbrodek wy” 
datny naprzód wygięty. Brody nie nosi zaro: 
śniętćj Pali tun i zażywa tabakę z czarnej 
tabakierki srebrną gwiazdką na wierzchu ozdo- 
hionćj, mówi szybko nieco po rusku, po pol: 
sku i po łacinie. Postawa jego jest naprzód 
pochylona, nosi niekiedy w niebieskićj opra- 
wie okulary, a cała jego powierzchowność 
sprawia niejaką odrazę. k 

Miał na sobie z czarnćj maleryi szeroką I 
dosyć długą bluzę z szerokiemi rękawami, £ 
kołnierzem stojącym, 1 czarną jedwabną chust- 
kę, lub 1 niebieską zbiałym dóseniem, 1 pan- 
taliony, z materyi letnićj w dużą kratę, buty, 
1 zwyczajny okrągły czarny kapelusz, —niema 
żadnćj kamizelki, tylko 1 półkoszulek. 

Wszystkie Władze dozorcze najmocnićj wzy“ 
wa się, ażeby do takowego śledztwa najgorli- 
wićj się wzięły, i wszelkie korzystne dostrze” 
żenie w tćj sprawic, nietylko wzwyż pomie* 
nionemu sądowi Kryminalnemu, lecz zarazem 
i C. K. Naddyrekcyi Policyi jak najspiesznćj 
oznajmił. 

Wiedeń 27 Lipca 1847. 


Piotr v. Muru 
C. K. Rzeczywisty Radzca Dworu i Naddyre” 
ktor Policyi. 
Franciszek de Paula Dumbachetf 
C. K. Radzca Rządowy i Adjunkt Naddyrekto” 
ra Policji. 


Nro 15,145 
Którego to listu gończego ogłoszenie, A 
skutek udzielenia ze strony G. K. Naddyrekcy! 
Policyi, z tym czyni się dodatkiem : że spraw” 
ca czynu niniejszym listem gończym ścigany» 
w razie gdyby się pokazał w tych stronach» 
ma być natychmiast Władzy podpisanćj don'e” 
sionym, lub pojmanym i odstawionym. 
Kraków d. 30 Lipca 1847 r. 
IKROEBL, AP 
C. K. Dyrektor Dale, 


